„SLOWO BOZE” 


Dodatek da Nru. 42, 


Ewangalla na niedzielę 20 po Zielonych Świątkach. 


Onego czasu: Był niejaki królik, którego syn chorował 
w Kafarnaum. Ten gdy usłyszał, iż Jezus przyszedł z żydowskiej 
ziemi do Galilei, poszed: do Niego i prosił dą, aby stąpił a u- 
zdrowił syna jago; bo poczynał umierać. Rzekł tedy do niego 
Jezus: Jeśli znaków i cudów nie ujrzycie, nie wierzycie. Rzekł do 
Niego królik! Panie zstąp pierwej niz umrze syn mój. Rrzekł mn 
mu Jezus! Idź, syn twój żyw jest. Uwierzył człowiek mowie którą 
mu powiedział Jezus i szedł. A gdy on już zstępował, zmabiecżek 
mu słudzy i oznajmili. mówiąc, iż syn jego żywie. Pytał się tedy 
od nich godziny, której mu się polepszyło. | rzekli mw iż wcze- 
raj słódej godziny opuściła go gorączka, Poznał tedy ojciec, iż 
ona godzina była, której mu rzekł Jezus: Syn twój żywie. | nwie” 
rzył sam i wszystek dom jego. 

Ewangelia u św. Jana w rozdziale 4, 


Namilsi w Panul Słabą była jeszcze wiara u owego kałęcia 
o którym wspomłna dzisiejsza ewacgelia św. Słyszał on zznewne 
o cudach jakie działał P. Jezus i dłatego udaje się do Niego w 
swożem strapieniu i prosi, by uedrowił jego ciężko chorego syna 
lecz gdy P. Jezus zdawał się ociągać ze swojem przybyciem, na- 
lega na Niego i prosi powtórnie: Panie, zstąp pierwei, niż umrze 
syn mój. Zdawało mu sie widocznie, iż P. |ezus potrafi jeszcze 
uzdrowić chorego, ale nie zdoła wskrzesić umarłego. Kiedy jed- 
nak P. Jezus odecłał go do domu z tem zapewnieaiem, iż syn 
iego żyje i jest zdrów, strapiony ojciec uwierzył słowom Jego 
i odszedł. Uwserzył jednak, w Jezusa silnie i bez wahania dopiero 
wtedy, gdy przekonał się, iż na skutek jego słów syn odzyskał 
zdrowie, a uwierzył nietylko sam. ale i cała jego rodzina, i od- 
tąd pozostał już zapewne na zawsze gorliwym zwolennikiem i wy: 
znawcą Chrystusa, a wiara jego taką, jaką być powinna, silną, 
stałą | niezachwianą. 

Taka wiara silna, stała i niezachwiana niczem jest i naszym 
obowiązkiem, siyszeliśmy w poprzednich naukach o jej potrzebie 
i konieczności, o jej przymiotach i na;zyta obowiązku wyznawania 
jej nietylko prywatnie, w domu i w kościele, ale i publicznie, 
przed wszystkimi ludźmi, w całem życiu naszem, wiemy dalej, iż 
wierzyć mamy we wszystko bez wyjątku co P. Bóg objawił a 
Kościół św de wierzenia podaje. Zachodzi terax pytanie, które ta 
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prawdy P. Bóg objawił, a Kościół áw. naucza, gdzie zawarte 
krótko to wszystko, w co wierzyć | co spelniać powinniśmy, by 
osiągnć zbawieme wieczne, Prawdy bowiem przez P. Boga obja- 
wione znajdują się częścią w Płómie sw., częścią w usinem poda- 
niu Kościoła, jest ich jednak tak więłe, iż nie każdy może je 
wszystkie poznać, bo nie każdy ma czas i warunśi: po teinu, by 
oddać się całkowicie badaniu ob'awionych prawd wiary św. Wie- 
dział o tem dobrze Kościół św., wiedzieii i jego założyciele apo- 
stołowie i dlatego chcąc ułatwić wiernym wszystkim bez wyjątku 
poznanie prawd wiary św., zebrali je 1 ułożyli w tem wyznaaiu 
wiary, który nazywamy: Sxładem apostolskim. Tam w tym skia- 
dzie apostolskim zebrana krótko cała nauka objaw:ona w sposób 
tak jasny i przystępny, że pojąć i zrozumieć ją może ' umysl 
najmuiejszego prostac:ka, w nim zawarte najważniejsze prawdy 
wiary Św., które każdy wierny znać i wyznawać powinien. Nazy- 
wa się to wyznanie wary „składem, poniewaz składa się z dvu- 
pasiu najważniejszych prawd czyd artykuiów wiary SW, nazywa 
się składem „apostolskim“, poniewaz wedłuz najdawniejszego po- 
dania uiożyli go sami apostoowie a w każdym razie początkiem 
swoim sięga czasów najdawinejszych, cz»sów apo-tolskich. Dlate 
go też chcąc poznać dokiadnie naukę ob awioną, najlepiej i naj 
łatwiej uskutecznić to mozna, zastanawiając się pilnie nad posz- 
czegóinymi artykułami składu apostolskiego. 

pierwszym z mich wyznajemy wiarę w Boga jedynego, 
Stwórę nieba i ziemi. Wiara w iednego, prawdziwego Boga, kió- 
ry wszechmocą swoją stworzył niebo i ziemię i wszystko wogóis 
co istnieje, jest bazwątpiema najważniejszą i najkonieczmejszą, 
boć tą prawda, że ista eje jeden Bóg, Pan i Stwórca neba ' zie- 
mi jest podstawą i fundamentem całej wiary w prawdy przez te 

Boga objawioue. Diatego też św. Paweł stawia tę prawaę 
ko pierwszy warunek dla każdego, kto chce zbliżyć się do Bo- 
ga i dojść do Niego, kiedy powiada: Bez wiary niepodobna spo- 

bać się Bogu, aibowiem przystępującemu do Boga izeba wie- 
dd z E a iż jest oddawcą tym, którzy Go szukają, 
y » 0). 

Ze bóg istnieje i istnieć mum, jest to prawda tak oczywista 
iż tylko szalony przeczyć jej może, stąd też Pismę św. powiada 
wyraźnie: Rzekł glupi w sercu swem: N.esmasz Bogal A jednak 
nie brakowaio nigdy 1 nie brak również i dzisia takicy ludzi 
szalonych i nierozummych, którzy nietylko w sercu swem sądzą 
ale i usty głośno twierdzą, że niema Boga, że wiara w Boga 
i eala religia to tylko wymysł ludzki, w pierwszym rzędzie wy” 
mysi księży, którzy dlatego straszą ludzi istuleniem Boga i zycia 
poxagrobowego, by rogi epokojnie korzystać z tej `ch wiary 
i ciągnąć dla siebie korzyści, Podczas gdy dawnie; ` takos zelemią 
wyg:aszali tylko nieliczni zapaleńcy, którym fałszywa nauka pæ 
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mieszała w głowie, dzisiaj to samo twierdzenie alychał owez 
częściej, coraz wigeej takich I ta nawet wśród ladai pr 
którzyby chcieli wsaówić w siebie i w Jtuyich, Że rzaczywiścia 
Bóg nie istnieje. W szat sami mamy takich, którzy wróciwszy 
kilku latach spędzonych ne wojnie, zmienili się nie do sdm 
przestali się modlić, uczęszczać do kościoła i sakrameatów śwą 
a gdyby ich ktoś spytał dlaczego to otynią, odpowiedzą, że w 
nie nie wierzą, bo nierxz słyszeli od innych, ie to wszystko mie» 
prawda, że niema Boga, niema nisba ani piokła, jest tylko te 
jedno życie na ziemi, a wraz ze Śmiercią wszystko się kończy, 
Tymczasem ta prawda, że Bóg istnieje t istnieć musi jost 
tak oczywistą, ze naprawdę tylko człowiek pozbawiony rozemu 
przeczyć je; może. Przekonywa nas o ten tak nasze wlasne sge 
mienie, jak i wszystko co nas otacza, Wszak widzimy wokeła 
siebie mnóstwo rzeczy stworzonych, które powsłają, zmieniają się 
a po niejakim czasie giną, ustępując miejsca inaym, któro na ich 
miejuca przychodzą. Wiemy też wszyscy x właanego doświadcza 
nia, że wszystko, eQ nas otacza, ma zwój początek, boć z owm- 
go mie me powstaje; rośliny rodzą mię z roślin, drzewa Z Orrew, 
zwierzeta ze zwierząt, a ludzie z ludzi, Gdyby ktoś wyprowadził 
pas na gór wysoką i usazując miasto piękne i wspaniale po- 
wiedział: Przed kilkuset luty nia byle tety x tega miazia | jago 
budowli am ćladn, dopiaro z czasem zaczęły powsiewać te prze- 
piękue gmachy sama x siebie, box niczyjej pomocy wraz ze wszy” 
stkiemi urządzoniami jake w mieście dzisiaj spotykamy tsk, ża 
wkońcu cele miasto doszło samo z siebie da tego rezkwitu, w jum 
kim znajduje cię teraz — kazdy, kioby słyszał takie brednie pas 
wiedziałby x politowaniem, ia ma do czyniema x cziowiatieną, 
który zupcinie oszalal, | slusznie, boć wiomy to wszyscy >ardza 
dobrze. żę przypadkiem, ani samo z siebie nic nie powstaje, a juk 
bynajmniej dzieła zbudowane z tak widocznym coien i w kskia 
porządku — jak wielkie i ludne zaissto, Czyi jedzak wie więcej 
szaloaym jesł łam, który nia jedno miasta, nie jedaą wioską, mis 
jecno dzieło prcypiaujo przypadkowi, sle cały niazniermy wszacb= 
świat, ze wszystkiem co na pna istnisje? Nie, sam zm Melis chyba 
pie powałał, am też nia można powiedzieć, by jedne rzeczy w tym 
niezmiernym wszęechiwiacię powstawały, rozwijały się z Unzgich, 
gdyż w końcu dojść musimy do jakiegoś początku, do piewezaj | 
z tych rzączy, któr wszysłkim inaya dała początek Sządze wwigł | 
sią pirway cxiowicx, piere ue uwierre, pierwsza rodlisa, owe | 
lek w rzec. waka na ówiamia istuiałą ? Masi ona pochadzić od 
ogoć, kto wszystkiemu dał począlięk, wszystko uczynił, warystke 
pewolał do byte a sam tego poczatku mie wniął weł nikogo. awm 
jaime pe siaina, wd wieków, nioran uiaczeniczony | weDyąpe 
miany — a pm, bhay waerten ds kysz powołani, wieriizianke 
dai początek, wsmsitko stworzył jeż włańste bę Ntmóowe miało? 
t 
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i zjem! | wszystkiego, co wa niej stuieje, Jesli więc jest rzeezy= 
wiście Świat, jeśli sa i istnieją rzeczy stworzone, to mnsi istnieć 
i ten, który je stworzył, tak jak z istnienia domu czy zegarka wno- 
simy, że murel Jstrizć budowniczy, który ten dom stawiał i ze- 
garmistrz, który zrobił zogarek. 

Ta prawda, że istnieje i istnieć musi Bóg, Pan i Stwórca 
calego Świała, przedstawi Się nam jeszcze wyrazaiej, gdy przypa” 
trzymy się, iak piękuie I cudownie wprost wezystko na tym świec- 
cie urządzone. Zierija nasza jest tylko małą, znikomą cząsteczką 
caisgo wszechświata, w porównaniu ze słońcem — jak gdyby ma- 
leńkim proszkiem, niewównanie mniejszą I barduiej nihtą jest ona 
w porówraniu z iumemi gwiazcum!, temi olbrzyraami niebieskimi, 
które wydają się ram tak drobarmi dlatego tyłko, że odległość 
ich od ziemi est tak wielką, W. przechodzi wszelkie nasze wyo- 
brazenie. A jest niermiernych siał niebieskich setki i tysiące ty- 
sięcy, a wszystkie poruszają się po swoich drogaah z taką dokła- 
dnością, że przez lat tysiące nie zboczyły ani na iotę z dróg, wy- 
znaczonych im ręką wszechmocnego Stwórcy. Słońce wsauodzi ` 
i zachodzi cedziernie z taką panktualnością iż według niego re- 
guluią czas na csiym Świecie, do niego stosować się muszą najle- 
paze > na!mistórnicjsze zegarki, ziemia lwąży około słońca z za- 
wrotaą szybkością jaż lat tysiące, a może i setki tysięcy a przez 
caiy ten czas nie zwelnia ani nie przyspieszyła ani na sekundę 
swego biega. i któż te wszystkie olbrzymy rzucił w tak niezmier- 
mej ilbści w przestworza kto utrzymuje je i kieruje niemi przez 
tyle lat tysięcy i to tak skutecznie, że są mu posłuszne, jak ża- 
dne czieło ludzkie swemu twórcy, Tym Panem potężnym, wszech 
mocnyin. nieskończonym jest nikt inny tylko Bóg, Pan nieba i ziem 
którego chwałę i wizlkość głoszą niebiosa i ziemia i wszystki: 
dziela rąk jego, wedlug słów Psalmisty: Niebiosa roapowiada:» 
chwalę lożą, a dzieła rąx jego oznajmuje utwierdaenie. Spyt- 
się bydła, a nauczy cię, i ptactwa niebieckiego, a ukaże ci, ktć 
nie wie, ie to wszystko ręta Pańska uczyniła ? Przeto pokłońn. 
się i upada'my przed Panem, albowiem on jest Panem Bogici: 
aazzym. Amen. 


NIHIS OBSTAT. 
X. J. Kanty ToBiaciewicz, cenzor. 
Porwałamy drukować, Z książąco-biskupiego Konsysterza. 


Kraków, dnia 20 października 1919, 


X Anni skup siir, wik. qe 


